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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
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1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 ałr. — półrocvznie 12 sir. — kwartalnie 6 zèr. — 


miesięcznie 2 złr. 


4 przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
0 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcąrji rocznie 


rocznie 
do Francji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Piąty fakultet na wszechnicy 
Jagiellońskiej. 


Lwów 5. czerwca. 


Pisma krakowskie doniosły niedawno o obra- 
dach ankiety, zwołanej za inicjatywą tamtejszego 
towarzystwa rolniczego. Przedmiotem obrad była 
kwestja stworzenia wydziału rolniczego, jako nuj- 
wyższej teoretycznej szkoły rolniczej, dla przyszłych 
posiadaczy większej własności, słowem  kwestja 
utworzenia piątego fakultetu na krakowskiej wszech- 
niey. Kilkogodzinna dyskusja przeprowadzona na 
tem zgromadzeniu, doprowadziła do tego rezultatu, 
iż ankieta uznając w zasadzie potrzebę istnienia 
najwyższego instytutu rolniczego w kraju, powie- 
rzyła utworzenie szczegółowego programu komisji, 
w skład której weszli pp. Bobrzyński, Janczewski, 
Lubomęski i Rostafiński. 

Przeprowadzenie tej myśli w drodze ustawo- 
dawczej i praktycznej równa się częściowej reor- 
ganizacji uniwersytetu, która to reorganizacja Nie 
po raz pierwszy stanowi przedmiot publicznej dy- 
skusji w polskiem dziennikarstwie. 

Już w r. 1669 wystąpił dr. Wojciech Urbań- 
ski w jednem z pism miejscowych, z projektem 
reorganizacji uniwersytetów we Lwowie i Krako- 
wie, a to ze względu na powstać mającą akademję 
techniczną. Kwestja podniesiona przezeń dotyczyła 
wprawdzie utworzenia wydziału” technieznego na 
obu "naszych uniwersytetach, co ze ~ względów 
oszezędnościowych było rzeczą nader wskazaną — 
lecz pozostaje w pewnym analogicznym stosnnku 
ze sprawą, stanowiącą obecnie przedmiot obrady 
ankiety krakowskiej. 

W roku 1883 ukazała się broszurka bezimien- 
nego autora (O szkole rolniczej) w Krakowie, po- 
pierająca wniosek fakultetu filozoficznego tamtej- 
szej wszechniey, który to wniosek zawierał nie co 
innego, jak tylko myśl utworzenia kursów rolni- 
czych przy uniwersytecie Jagiellońskim. Sangwi- 
niczny ton rzeczonej publikacji i pobieżne, po- 
wierzchowne traktowanie istniejących już w Gali- 
cji zakładów rolniczych, wywołały wyczerpującą 
choć dość surową odprawę profesora Emila Godlew: 
skiego, zamieszczoną w warszawskiej „Niwie* (ze- 
szyt 215—216). Oto w krótkości historja kwestji 
piątego fakultetu na krakowskiej wszechnicy. 

powstapięm: takowego przemawiają względy 
dwoistej natury: zasadniczej i praktycznej. 

Do rzędu pierwszych należy po pierwsze: przy- 


kład zagranicy a w szczególności Niemiec, gdzie 
ep obni nartę ab aenie: w pełgi roz- 
wita, powtóre zaś pierwszeństwo w zainicjowaniu 
całej tej sprawy, jakie przysłuża niewątpliwie kra- 
kowskiemu fakultetowi filozoficznemu. 

W Niemczech istniały też pierwotnie akade- 
mje rolnicze pomieszczone na wsi, jak zakłady : 
Eldena, Hohenheim, Mógelin, Proszkow, Taraudt, 
poczem jednak zaczęto zaprowadzać kursa rolnicze 
przy wszechnicach w Berlinie, Getyndze, Halli, 
Heidełbergu, Jenie i Lipsku, lub przy szkołach 
politechnicznych w Bruuswiku, Darmstadzie, Mo- 
nachium. W ostatnim wreszcie dziesiątku lat po- 
wstały odrębne szkoy główne (Hochsehullen) w 
Wiedniu i Berlinie. - Koszta utrzymania tych osta- 
tnich pożerają tak znaczne sumy corocznie, iż 
budżet prowincji tak ubogiej jak Galicja, nawet 
marzyć o nich nie pozwala. Przeciw połączeniu 
kursów. rolniczych z politechniką przemawia ró- 
żność Wierurków wykształcenia przyrodniczego, po- 
trzebnego dla technika a rolnika, dalej wzgląd na 
naiki społeczm-ekotemiczne 4 przedmioty ogólnie 
ksztąłcącę, których zakład politechniczny nie może 
swyft wychoswańeuui -zaofiarowaćw tym stopniu, w 
jakim udzielane bywaję* na wszechnicach. Puzo- 
staje tatą åns, jedpum awodtynlwość, t. j. utwo 
rzenie kursów rolniczych naruniwersytecie krakow- 
skim “lub twowski m. 

Za uniwersytetem ` krakowskim przemawiają 
znów względy praktyczne, o tyle decyduji:ce, 0 ile 
kwestja oszezędnościowa w każiym budżecie, a 
tembardziej w galicyjskim ważną odegrać musi 


rol 

niia Jagielloński posiada wydział le- 
karski, zasobne laboratorja i gabinety. Katedry 
przyrodnicze w znacznej części obsadzone podwoj- 
nie, słowem posiada to wszystko, co we Lwowie 
stwarzać by dopiero wypadło znaczną ofiarą pie- 
niężną, a w dłuższym przeciągu czasu, gdyż orga- 
nigacja tego rodzaju urządzeń nie jest dziełem 
chwili, i w dorywczy sposób żadną miarą przepro- 
wądzoną być nie może. 

Przyszły fakultet rolniczy nie mógłby jednak 
być li oddziałem podporządkowanym fakultetowi 
filozoficznemu, choćby tylko z tego względu, że te- 
orja rolnictwa wvmaga kursów systematycznych, 
określających z góry słuchaczowi plan i porządek 
wykładów, jakie wysłuchać jest obowiązany, co 
stoi w sprzeczności z systemem wolności naucza- 
nia się, przyjętym na fakultetach filozoficznych 
uniwersytetów austrjackich. Przyszły fakultet imógi- 
by zatem z fakultetem filozoficznym w takim tyiko 
pozostawać związku. w jakim pozostaje doń obe- 
enie wydział lekarski, tj., że słuchacze kursów 
medycznych uczęszczają na pewne wykłady z wy- 
działu filozoficznego. Rzecz naturalna, że labora- 
torja przyrodnicze i fizyczne, wystarczające dziś 
zupełnie dla nielicznych słuchaczów fiiozofji i po 
części tylko medyków, musiałyby uledz znacznemu 
rozszerzeniu i powiększeniu, by mogły też służyć 
odpowiednio liezniejszemu zastępowi młodzieży 
rolniczej — lecz sbez pewnych ofiar materjalnych 
nigdzie obejść wiówiecie się niepodobna. 

W końcu nie naloży też zapoznawać znacze- 
nia, jakkolwiek czysto moralnej natury, to jest po- 
ważnej firmy, jaką uniwersytet użycza szkole rolni- 
czej. Dziś młodzież zamożniejsza, obywatelska, 
garnie się przeważnie na wydział prawniczy, by 
poświęcić się służbie politycznej, co wyradza anormal- 
ne drażliwe stosunki w tej gałęzi służby rządo- 
wych. Obey język wykładowy w głównej szkole 
rolniczej we Wiedniu odstrasza wielu, wielu też 
kieruje się w tym względzie ambicją, śmieszną eo 
pranda, ale której istnienia zaprzeczyć niepodobna, 


We Lwowie Poniedziałek dnia 6 Czerwca 1887. 


przekładającą charakter akademika nad charakter 
ucznia zawodowego instytutu. Przypuszczać więc 
należy, że akademicka cecha. nadana fakultetowi 
rolniezemu, przyniosłaby i pod tym względem po- 
żądaną zmianę w zapatrywaniach młodzieży. Toż 
samo z innego stanowiska dałoby się powtórzyć o 
profesorach przyszłego fukultetu. Nie ulega wątpii- 
wości, że stanowisko profesora uniwersytetu dla 
najbardziej zamłowanego w swej nmiętności spe- 
cjalisty ponętniejszem jest od posady nauczyciela 
w szkole zawodowej. Profesorowie nowego fakul- 
tetu zyskaliby w ten sposób na powadze tak 
w obec uczniów, jak w obec kraju, a pozyskanie 
celniejszych sił zawodowych nie byłoby połączone 
z temi trudnościami co obecnie. 

Z tego co się powiedziało, widzimy zatem. że 
stworzenie piątego fakultetu na wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, jest myślą pod każdym względem szczę- 
śliwą, która dla kraju błogie przynieść może owoce. 
a świadezy zaszezytnie o tych, którzy w jej zaini- 
cjowaniu wzięli pierwsi udział. 


Rosyjska prasa o ukazie. 


Ż powodu ostatniego ukazn o ograniczeniu 
praw poddanych zagranicznych Russ. Kurj. tak 
pisze : 

„Ten środek prawodawczy, który niechaj w 
Niemczech wezmą za pewnego rodzaju odpowiedź 
na rugi poddanych rosyjskich z Poznańskiego — 
szczególniej Polaków — środek tak niezbędny w 
dzisiejszych okolicznościach, zpajdzie zapewne 0po- 
rę w prawowitem uczuciu racjonalnem narodu pol- 
skiego. Prawodawstwo gwarantuje tutaj dalsze pra- 
wa ludności polskiej do ziemi i majątku; traba 
tylko, aby w faktycznej walce z elementami na- 
pływowemi prawa te w całej sile pozostały przy 
Polakach.* 

O tym 
Nowostt : 

„Komuż nie wiadomo, iż w ostatnich latach 

rząd niemiecki zastosował szereg Środków, celem 
ostatecznego zniemezenia swych kresów wscho- 
dnich, a w liczbie tych środków jeden nawet tak 
gwałtowny, jak przymusowe wypędzanie wszyst- 
kich poddanych rosyjskich? W porównaniu z tym 
środkiem prawo nasze jest nader łagodnem. Na- 
szym poddanym zabroniono  przemieszkiwać w 
Niemczech, poddanym zaś niemieckim wzbroniono 
tylko nabywać i dzierżawić u nas majątki. 
„ „Lecz niezależnie od tego wypada jeszcze przy- 
JĄĆ ma awaga iż Niemcy nietylko. wypędzają pod- 
danych naszych z granie państwa, ale 'eałemi ma- 
sami przysyłają nam swych synów i germanizują 
naszą wschodnią granicę.“ 

Głos ten, jak widzimy, podnosi tę samą stro- 
nę ukazu, co i Russ. Kwrj. 

Omawiając wreszcie tenże sam ukaz, Kijewosk. 
sł. posuwa się w swych życzeniach dalej, niż 
uprawnia to do tego nowe prawo. 

Przedewszystkiem gazeta te zaznacza fakt, iż dziś 
oklaskują nowe przepisy nawet te dzienniki : 

„które, jak up. „gazeta połudmiowo-zacho- 
dniego kraju* (ezy tylko ta gazeta?), widziały 
w napływie Niemców do kraju jeden ze środków 
przeciw Polakom.* f 

Następnie Kijewsk. sł. wyraża ubolewanie, fa 
prawo to nie może obowiązywać wstecz. 

„Tymczasem własność ziemska w rękach ja 
mieckich sprzeciwia się rdzennym interesom * zie- 
miaństwa krajowego i zbliżeniu kresów z jpozosta- 
łemi częściami państwa. Byłoby nader pojytecz- 
nem ustanowić przepisy o wywłaszczeniu W tych 
rezultatów „pokojowych zdobyczy- miami 4 
Niemcy dały przecież przykład, który nie w 
łał żadnych protestów z punktu widzenia między- 
narodowego, on zatem może posłużyć na' wypadek, 
gdyby komu za granicą wydala się nielegalną 
eksproprjacja ziemi, nabytej przez cudzoziemców 
na naszych kresach,“ 


samym przedmiocie mówią znów 


W sprawie Alzacji i Lotaryngji. 


Ze strony dobrze poinformowanej otrzymuje 
Kurjer hanowersk. następujące wiadomości w 
sprawie reform ustawodawczych, dotyczących Al- 
zacji i Lotaryngji, które po ferjach przedłożone 
zostaną parlamentowi. 

Oprócz ustawy normującej nominacje i płace 
naczelników gmin. oraz wprowadzającej w Alzacji 
i Lotaryngji państwową ustawę przemysłową, przed- 
łożony Zostanie parlamentowi projekt: prawny, 
mocą którego cesarz będzie upoważniony do zmia- 
ny ustaw państwowych, zaprowadzonych w obu 
krajach jako ustawy krajowe w drodze bezpe- 
średniej, to jest w drodze zwyczajnego rozporzą- 
dzenia. Dalej zastanawiają SIĘ W kołach rządowych 
w Strasburgu, nad kwestja pomnożema posad dy- 
rektorów poszczególnych dystryktów, a tem samem 
Ścieśnienia granie istniejących obwodów. W ten 
sposób spodziewa się rząd skuteczniej przeciwdzia- 
lać zabiegom tajnej organizacji, która swe źródło 
ma we Francji, W tym celu koniecznem będzie 
zażądać od parlamentu uchwalenia dodatkowego 
kredytu. 

Dalsze reformy spodziewane Są na polu szkol- 
nictwa. Dłuższy pobyt jednego z wyższych urzędni- 
ków strasburgskiego zarządu szkolnego w Berlinie, 
tłumaczą w ten sposób, iż istnieje projekt, by kan- 
dydaci nauezycielscy w Alzacji zniewoleni zostali 
do odbywania służby przez pewien przeciąg Czasu 
w Prusiech. Warunek ten byłby nieodzownym 
przy kompetowaniu o stałe posady. Wykład nie- 
mieckiej historji i literatury, zostanie znacznie 
rozszerzony w szkołach średnich. Nie dość jednak 
na tem Uniwersytet strasburgski wydaje SIĘ za- 
enym Frankofobom nie dość jeszcze niemicekim. 
Klub studencki „Sundgavia” jest ich zdaniem, Ja- 
skinią sjisków i agitacyj na rzecz Francji. Stu- 
denci żyją w domowem pożyciu z Francuzami, 
należy więc temu zapobiedz, choćby w drodze 


administracyjnej. I pto przygotowuje się projek p zjum św. Anny w Krakowie. 


AULI 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


by słuchacze uniwersytetu w Strasburgu, mający 
zamiar wstąpienia do służby wvublicznej, część 
studjów przynajmniej odbywali na jednej z wszech- 
nie niemieckich, gdzie łatwiej będzie można ich 
wynarodowić. 

Toż samo Źródło, z którego czerpiemy wiado- 
mość o tych iście drakońskich rozporządzeniach. 
konstatuje dziwną analogię, jaka zachodzi mię- 
dzy stosunkami w Alzacji i Lotaryngji, a w Wiel- 
kiem księstwie Poznańskiem. Sami Niemcy przy- 
znają, że dzieło germanizacji w księstwie zostało 
zupełnie chybionem, że w wzorowych szkołach 
niemieckich kształcili się najwybitniejsi szermierze 
polonizmu, że stan trzeci uczuł aspiracje narodowe 
i stanął po stronie uciemiężonych. 


(zem są w obec tego faktu v szelkie zarzą- 
dzenia administracyjne — okaże przyszłość — 
my jednak z góry powątpiewamy o ich sku- 
teczności. 


Przegląd handlowy. 
Lwów 4. czerwca. 

(0.; Obfite opady atmosferyczne, trwające do- 
tąd z małemi przerwami, wznieciły obawę giełd 
zbożowych co do wyniku żniwa. Na gruntach mo- 
enych i tłustych obfitość dotychczasowych opa- 
dów wyrządza szkody, mianowicie cierpi żyto ozi- 
me i rzepak. Stosnnkowe do innych krajów Euro- 
py, dotychczasowy stam -zasiewów jest w Austrji 
najpomyślniejszyta, chwałę go równie i w Rosji; 
w Niemczech poczynają ralnicy się żalić, we Fran- 
cji, w Anglji uważają jaś więcej stanowczo stan 
obecny za wcałe n 
nie jest szczególnie 3 
do rzepaku, którego kpr 
została zimniejszoną. 
wane stanowcze twit 

dzie lichem, a rac 
handlu olejem rzepake 
cuskie tem, że na 
t. jj w Londynie, po 
mięźliwą i ceny pod 
nych relacyj i rezerwy poi 
okoliczności, jak również 
daży gotowego tow: 

pszenicy jest wsz 
i Anglji zwyżkowem, 


a wszędzie w Kuropie 
w handlu już uformo- 
„że żniwo przyszłe bę- 
się obeeniu pojawił w 
. tłumaczą relacje fran- 
i światowym dla rzepaku 
st nadzwyczajnie wstrze- 
_się wskutek niepomyśl- 
jących. Wskutek tych 
å È wskutek szczupłej po- 
, Asposobienie gicid co do 
ardzo stałem, we Francji 

m nawet U zie utrzy- 
mało się na giełdach z po iem bieżącego ty- 
6 sag WA rt jt i zwykła walka gieł- 
owa wyrodziły pewno zwolnienie ruchu zeszłoty- 
godniowego. 


W Peszcie i Wiedniu rozpoczął się tydzień. 
usposobfemtem"" toto hiie apo- 
ludniowych i do Szwajearji, który się w zeszli 


tygodmiu dosyć ruchliwie na giełdzie wiedeńskiej 
odznę czył, oddziałał takde na targ w Pradze, od 
którgyo ruchu głównie za leżni jesteśmy w bieżą- 
cymi sezonie. Ponieważ najgłówniejszym odbioreą 
Jeśt młynarstwo, a konkurencja nader silna Ame- 
ryki utrudnia eksport do Anglji i do Francji, mły- 
iio austrọ-wẹgierskie staje się w zakupnach 
bardzo ostiożnem i nie chee płacić cen żądanych 
| przez podaż, a usprawiedliwionych gogółnen: poło- 
Żeniem targu. Wstrzemięźliwość ta młynarstwa 
jest łatwo do pojęcia, jeśli się zważy, że handel 
zbożem i mąką przez zaprowadzenie nowych lub 
podwyższenie istniejących już ceł zbożowych, jest 
bardzo utrudnionym, i. że niepokój wywołany przez 
mające ponownie nastąpić podwyższenie ela w 
Niemczech, o którego wysokości handel żadnej 
dotąd nie ma pewności, odstrasza słusznie od 
wszelkiej spekulacji na czas cokolwiek dłuższy. 
Młyny zaopatrują się zatem tylko na czas naj- 
bliższy, przez co wstrzymuje się większe ożywienie, 
*jakieby wskutek obecnego położenia nastąpić po- 
winno. 

Dlatego i na naszych targach pszenica po- 

szukiwana jest wprawdzie ciągie, młyny nasze je- 
dnak wstrzymują się z zakupnem lub podają ceny 
niższe od tych, na jakie opiewają zlecenia szląskie, 
czeskie i morawskie, to Znaczy, że eksport płaci 
łepiej, niżeli krajowy odbiorca. 
i Żyto podniesie się niezawodnie w cenie, 
jeżeli dotychczasowe mniemanie giełd co do sta- 
nu zasiewów się utrzyma. Już teraz popyt za ży- 
tem wszędzie jest większy, a młynarze czescy 
utrzymują, że obecnie korzystniej im jest kupować 
żyto I spekulować na odbyt podnoszący się mąki 
żytniej, niżeli na odbyt mąki pszennej. Na naszych 
targach żyto było więcej poszukiwane po cenach 
notowanych. 

Handel jęczmieniem ne wszystkich tar- 
gach jest mały. W Czechach jęczmień kupowany 
na wyrób krup utracił w cenie do 20 centów. 
U nas odbyt jest tylko lokalny i bardzo utru- 
dniony. 

Owies na giełdach głównych przy obfitej 
podaży dosyć się jeszcze trzyma, chociaż po ce- 
nach niższych go sprzedają. U nas stan rzeczy się 
nie zmienił, a konsumcja krajow» jest jedynym 
odbiorcą. 

Na rzepak zawierają się już nowe trans- 
akcje po cenie paritas Lwów od złr. 8:50 do 
905 za 100 kilo netto, towar celny, suchy nie 
spleśniały, przy połowie gotówki z góry. W Łań- 
eucie sprzedano większą ilość po złr. 9. 

Groch, bobik i wyka w zupełnej sta- 
gnacji. 

Koniczynę 
na podsiewy. 

Na chmiel zawierają u nas agenci tran- 
sakcje z renomowanemi chmielarniami po cenie 
35 do 55 złr. za 56 kilo, przy wypłacie pół kasy 
przy zawarciu terminatki. 


KRONIKA. 

Kalendarz. Poniedziałek (6.): Norberta Bisk — 
Ciehomira. Wschód słońca o godz. 4. min. 8, zachód 
o godz. 7. min. 49. 


Jubileusz 300-letniej rocznicy założenia gimna- 
W przyszłym roku 


czerwoną kupują jeszcze 


nn Z NZOZ NAA e O ON Pn, 
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w miesiącu czerwcu przypada 300-letnia rocznica 
założenia giunazjum św. Anny, zwanego dawniej 
kolegjum Nowodworskiem, kolegjum  Władysławsko- 
Nowodworskiem, lub wreszcie liceum św. Anny. Grono 
nauczycielskie tego zakładu na konferencji dnia 21-go 
lutego postanowiło na wniosek dra Leńka obchodzić 
ten rzadki w szkołach średnich jubileusz, o ile to 
możebnem będzie, jak najuroczyściej, i wybrało w tym 
celu komitet, w skład którego weszli: dyrektor Sta- 
warski, jako przewodniczący, dr. Leniek, jako sekre- 
tarz, tudzież prof. dr. August Sokołowski, Miklaszew- 
ski, Swierz, Wal. Eljasz i Stroka. Komitet ten do- 
kłada wszelkich starań, by uroczystość wypadła jak 
najświetniej i pozostawiła po sobie trwałą pamięć dla 
następnych pokoleń, Komitet odbył już kiika posie- 
dzeń i powziął następujące uchwały, które podajemy 
w streszczeniu : 

1. Obchodzić jubileusz 2. czerwea, gdyż dzień 
ten był w dawnych czasach, tj. w wieku XVII. i 
XVIII. dniem bardzo uroczystym dla tego zakładu. 
2. Wydać niezależnie od programu gimnazjalnego 
książkę pamiątkową. (Rozprawy dotychczas obiecali : 
dr. Leniek „Historja gimnazjum św. Anny“, dr. Aug. 
Sokołowski „Monografja o Bartłomieja Nowodwor- 
skim“, p. Gustowicz monografja pt.: „Prace literac- 
kie profesorów gimnazjum św. Anny od najdawniej- 
szych czasów do dzisiejszej ehwiłi*, p. Eljasz odpo- 
wiednie ilustracje) 3. Wybić medał pamiątkowy. 
4. Umieścić w jednej ze ścian podwórza tablicę pa- 
miątkową z bronzowem popiersiem Władysława IV. 
i w ten sposób chot w czyści urzeczywistnić niedo- 
szłą do skutku uchwałę Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z roku 1644. 5. Urządzić wystawę rysunków i map 
geograficznych, sporządzonych przez obecnych uczniów, 
ciekawszych przyrządów fizykalnego gabinetu i szcze- 
gólniejszych okazów gabinetu historji naturalnej, a 
według okoliczności i innych uwagi godnych przed- 
miotów, odnoszących się do nauki gimnazjalnej, 
6. Odnowić i ozdobić amfiteatr, ogołocony przez 
zabranie cennych obrazów do Uniwersytetu i przez 
aa oaz pamiątkę uroczystości dła następnych po- 
oleń. 


Kolonje wakacyjne Pierwszy wykaz składek 
na rzecz kolonij wakacyjnych: Zwyżka z r. 1886 
89 złr. 81 ct., dyr. A. Wrotnowski 5 złr., hr. Fr. 
Mierowa z Witkowa 10, dyr. Teodor Biłous z Bochni 
z listy składek 2:10, p. Władysław Mięsowicz z listy 
składek 4, strzelec w restauracji p. N. Tópfera 2'20, 
strzelec w kawiarni p. Schneidra 240, p. Kamilla 
Rozwadowska z Turówki z listy składek 18, dochód 
uzyskany z biletów wstępu w dniu otwarcia rest. p. 
Przybylskiego w ogiodzie miej. 36.25, hr. H. Skarbek 
z listy składek 12.41, dyr. Kurowski z Brzeżan z 
listy składek 5. wpłynęło zatem razem 196 złr. 
97 et. e, 

Komitet przesłał już dyrekcjom szkół gimnazjal- 
nych i ludowych formularze do podań o przyjęcie do 
kolonij wakacyjnych. Zarazem uprosił komitet dyrek- 
cje szkół, aby podania uezniów raczyły zaopinjować 
i ze swojemi wnioskami najpóźniej do 30. czerwca 
br. przesłać do zarządu gł. tow. ped. 

Pośrednictwo zakładu naukowego, do którego u- 
czeń uczęszcza, może bardzo dobrze oddziałać na 
utrzymanie karności i mieć wartość  znamienitego 
środka pedagogicznego, a komitetowi dawać rękojmię, 
że nie przyjmie niegodnych. Doświadczenie w latach 
zeszłych nabyte przekonało, że byłoby bardzo pożą- 
danem, ażeby gospodarz klasy, który najdokładniej 
zna uczniów SWoich, ich usposobienie, ich moralne 
przywary i błędy, pod względem ocenienia obyczajów 
kandydaia do kolonji wakacyjnej zdanie swoje mógł 
objawić, a dyrekcja. opierając się na tem zdaniu, mo- 
głaby stanowczo kandydacie wydać orzeczenie. 

Komitet ma załniar wysłać w tym roku 100 ucz- 
niów szkół ‘lwowskich na kolonje; natnralnie, że 
liczba ta może uledz zmianie, w Szczególności zaś 
zawisła od ilości składek. 


Ruch chorych w krajowym szpitalu powszech- 
nym we Iiwowie wykazuje w miesiącu kwietniu roku 
1887 następujące cyfry: Z końcem marca 1887 roku 
było chorych 578, przybyło w miesiącu kwietniu 759, 
było przeto w miesiącu kwietniu ozółem leczonych 
1337. Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 550, 
z polepszeniem zdrowia 144, nieuleczonych 57, zmarło 
65; ubyło tedy razem 816. Pozostało z końcem 
kwietnia 521. Najwyższy stan chorych był dnia 
2. kwiemia 609. 
10. kwietnia 530. Średni stan chorych wynosił 569 
W zakładzie położniczym pozostało z końcem marca 
położnie 42, dzieci płci męskiej 19, żeńskiej 8. Przy- 
było w kwietniu położnie 40, dzieci płci męskiej 38, 
żeńskiej 35. Ogółem było leczonych położnie 112, 
dzieci płci męskiej 57, Żeńskiej 43; wydalono wy- 
zdrowiałych po odbytym połogu położnie 60, dzieci 
płci męskiej 32, żeńskiej 17, przed odbytym poło- 
giem położnie 3; umarło położnic 2, dzieci płci mę- 
skiej 5, żeńskiej 10, ubyło razem położnie 65, dzieci 
płci męskiej 3%, żeńskiej 27. Pozostało z końcem 
kwietnia położnic 47, dzieci płci męskiej 20, żeńskiej 
16. — W gszpitaliku św. Żofji pozostało z końcem 
juarca dzieci płei męskiej 40, żeńskiej 34, razem 74. 
Przybyło w kwietniu dzieci płci męskiej 44, żeńskiej 


36, razem 80. Było ogółem leczonych dzieci płci 
męskiej 84, żeńskiej 70, razem 154. Z liezby tej 
wydalono: wyzdrowiałych dzieci płei męskiej 34, 


żeńskiej 20, razem 54, nienleczonych płei męskiej 3, 
żeńskiej 7, razem 10, umarło dzieci płei męskiej 13, 
żeńskiej 14, razem 27, ubyło razem dzieci płei 
męskiej 50, żeńskiej 41, razem 91. Pozostało z koń- 
cem kwietnia dzieci płci męskiej 34, żeńskiej 29, 
razem 68. 


Samobójstwo. W Krakowie postrzelił się one- 
gdaj w zamiarze samobójczym Franciszek A., słuchacz 
medycyny, rodem z Wadowic, NA polach pod Olszą, 
Ciężko skaleczonego odwieziono do szpitala św. Łazarza. 


Nagroda cnoty. Przed kilku dniami odbyła się 
w Nanterre corocznym zwyczajem koronacja „królowej 
róż“. Młode dziewczę, które zostało wybrane, jest — 
baletnicą w jednym z teatrów patyskich. Od lat 16 
utrzymuje ona starych rodziców i wychowała trzech 
braci na dzielnych obywateli. Gdy włożono wybranej 
nazwiskiem Alice Ebrant dziewiczą koronę na yłowę, 
wybuchła publiczność oklaskami i okrzykami na cześć 


Najniższy stan chorych był dnia - 


Rok XX, ŚĆ 


Przetpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Mari» -' : 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we W: 


ł u, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, za, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haas iu 
et Vogler, we Wiedniu A. Gppalik: boose, 
w Warszawie Riechman et Frendi Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue Saint 
Péres. es . 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów ue 


wiersza drobnym drukiem (petit) 


Prywatna korespondencja i nekrologi RQ ut od wier 


Drobne ogłoszenia po R'/; eenta od wyrazu. Poieszi 
nia i sklepy po R et. od wytazu, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersz 


tancerki, która ze spuszczonemi oczyma wygiądała 
pobożnie, jak gdyby nie widziała — trykotów. 


„Nauka kobiet w Rosji zakreśla coraz szer: 
kręgi, czego dowodem następujące cyfry statystyczn 
W roku 1886 uczęszczało tam na uniwersytety 77 
kobiet. a mianowicie 243 na wydziały filozoficzne 
500 nı przyrodniczo-matematyczne, a 36 na specjalne 
matematyczne. Prawosławnych było w tej liczbie 587, 
bydówek 139, niezamężnych 748, zamężnych 31. 
Większa ich część pochodzi z „dworjaństwa* (szlach- 
ty), córki oficerów i czynowników, ogółem 437 — 
potem eórki popów (84), kupców (125), mie ;zezan 
(117). chłopów (10), żołnierzy (4) i 2 cudzoziemki. 
Na ostatnim kursie było 122 zwyczajnych słuchaczek, 
z których 85 złożyły rygoroza. Wykazem tym nie 
objęte są jeszeze liczne Rosjauki, które poświęcają się 
naukom na uniwersytetach zagranicznych, zwłaszcza 
zaś w Szwajcarji. 


Księgozbiór. Antykwarjusz lipski, Harrasowicz, 
ogłasza sprzedaż olbrzymiej bibljoteki, której założy- 
ciel, ks. Fryderyk Karol, zmarły w r. 1780. Odtąd 
zbiory wzrastały pod opieką następnych właścicieli i 
koleją wypadków przeznaczone zostały na zbycie. 
Znajduje się w mich olbrzymi dział polski, przeważnie 
dzieł źródłowych i asortyment pism perjodycznych 
Komplet Bibljoteki warssawskiej kosztuje 800 
„Kodeks dypl. lit.“ 300 m. (r. 1758), pierwsze edycje 
prawie wszystkich kronikarzy. Wiadomość ta winna 
być pożądaną dla miłośników ksiąśsk 

Djament za sześć... mi . Tak kolosalną 
cenę posiada wystawiony ebeenie na sprzećmi u jabi- 
lera paryskiego J. Pam © Cp. djament i* 
z dawnego królewskiego skarbca kacczypee; j a 
jak rzeczoznawcy zapewniają, w obec a Tej do- 
tyohczas jego wielkości i ezystości, kwota ta jest sto- 
sunkowo szaienie małą. „Imperial“, znaleziony przed 
laty w kopalniach południowej Afryki, ważył przed 
oszlifowaniem 457 karatów, a po przebyciu rozmai- 
tych operacyj złotniczych waży obecnie 180 karatów. 
tj. najwięcy 2 wszystkich największych djamentów 
w oywilizowanym świecie. Sławny „Rejent“ frazcuski 
ma tylko 136 karatów, „Gwiazda . ladyj* 125 
karatów, a „Kohinoor“ angietski Lig karatów „Re- 


jenta“ o tyle mniejszego i pod względem „wody“ 


z „Imperialem* równać się niemogącego, oszacowano 

na 12 miljonów franków, w obec czego cena tage. 
kamienia jest rzeczywiście zdumiewające niska. A mi- 
to nie ma dziś nań amatora! Wszyscy się zachwycają, 
unoszą, np. królowa Wiktorja raz pe razu wyraża 
w obee dworaków swoich Życzenie, aby na własne 
cay aj ten ósmy cud Świała — ale tylko ujrzeć 
— do kieszeni nie sięga. Takie to cieżkie c £ 
stały dla... A ria a 


Wa 


—a 


Sen rośliń. Wiele rosun zaen „auójsozu = 


ciemności swe położenie, a mianowicie złożone liście 
podnoszą się albo opadają, a ich blaszki składają się 
na sobie, kwiaty zamykają na noc płatki korony, inne 
zmieniają nawet barwę. Wszystkie te zjawiska na- 
zwano snem roślin, choć nazwa ta wcale nie wyraża. 
aby jakoweś podobieństwo między snem zwierząt a 
roślin zachodziło. Po większej części jest to położenie 
senne niejako zanezpieczającym nstrojem, a według 
spostrzeżeń prof. H. Millera zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że te położenia dzienne i nocne są Ściśle 
przystosowane do organów rozrodczych tych roślin, 
które za pomocą pewnych owadów mogą być zapło- 
dmione. Kwiaty dzienne są tak zbudowane, że owady 
dzienne do nich mogą się dostać i je zapłodnić, a 
zamykają się na noc, aby być wolnemi oì owadów 
w nocy się włóczących, które w najlepszym razia 
pyłek i miód z kwiatu wyssać moga, wcale do jego 
zapłodnienia się nie przyczyniwszy. Z drugiej znów 
strony są kwiaty, które dopiero w nocy się rozwijają 
i przez swą jasną barwę i zapach znęcają owady 
nocne, które dopiero zapłodnić je mogą. O śnie 
roślin i rółnicach tegoż u różnych gatunków podaje 
p. V. Pompiliac w Revue scientifique ciekawe, a po 
części i nowe spostrzeżenia. Niektóre z nich, które 
dotyceą roślin u naš najpospolitszych, poniżej przy- 
taczamy. _ Jednoliściowe w ogóle zmieniają bardzo 
rzadko swe położenie, tylko Tulipa i Crocus zamy- 
kają swe kwiaty. Złożone prawie wszystkie z zacho- 
dem słońca kwiaty przywierają się. Z roślin wi- 
jących się wijec trójkolorowy (Convolvulus tricolor) 
zamyka i otwiera kilkakrotnie kwiaty swe podczas 
mody. Psiankowaie zachowują się nader rozmaicie. 
Jeden gatunek tytoniu (Nicotiana noctiflora) kwi- 
tnie tylko w nocy, podczas gdy bieluń (Datura) za 
myka swe kwiaty. Malwy po większej części zawie” 
rają swe kwiaty, podozas gdy malwa szkocka (4lfkca 
rosea) nigdy tego nis czyni. Szczawnik (Oxałis) 
jest jedną z najtkliwszych, a więc i najbardziej sna- 
nych roślin. Liście i kwiaty w nocy wyglądają jak 
zwiędłe. Balsaminy (Impatiens) opaszczają swe 
liście, a gwoździki spią prawie wszystkie. Tak zwane 
przypołudniki (Mesenbryanth mum) nawet w dzień 
przy pochmurnej pogodzie pozostają zamknięte. Wie- 
siołek czyli nocna świeca (Oenothera) ma swą na- 
zwę od kwiatów ciągle w nocy otwartych; niektóre 
kwiaty zagraniczne zmieniają w nocy nawet swa 
barwę. 


Pierwszy telefon w Afryce. Na wyspie por- 
tugaiskiej San Thom*, jednej z najbogatszych wysp 
w odnodze Gwinei, będzie założone pierwsze biuro 
centralne telefoniczne. Złączonych będzie z niem ma 
początek 50 stacyj rozprószonych po całej wyspie, 
bogatej w obszerne plantacje kakao i cukru. 


Przy wyścigach w Wrocławiu 31. maja spło- 
szył się koń hr. Schwerin'a, przeskoczył przez płot, 
wpadł między widzów, poranił trzy osoby, z których 
pewnemu sekretarzowi poczty w dwóch miejscach 
ramię złamał. 


Z historji. — Kto pierwszy zastosował letnie 
mieszkania ? 

— Djogenes, ponieważ zamieszkał w beczce, 
ustawionej na świeżem powietrzu. 

Belikatne przypomnienie. Pani wyjeżdżając : 
„Czy wszystkie pakunki już są na dorożce?* — 
Odźwierny: „Wszystkie, proszę łaski pani.” — „Czy 
nie nie zostawiłam ?* — „Nic, nawet na piwo.“ 
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Piękny przykład Urzędniey mare repre- 
zentacji krakowskiego towarzystwa ubezpieczen, posta- 
nowili za pomoca składki miesięcznej po ź0 et. zaku- 
pić akcję banku ratunkowego w Poznaniu. Składki 
te mają być tak długo niszczane, aż się zbierze po- 
trzebna kwota 600 marek. 

Piwo „okocimskie” w Zimnej wodzie. Restau- 
racją w Zimnej wodzie aż nadto dobrze znaną jest 
„m dobroci i taniości” lwowskiej publiczności, to teź 
wszelkie w tym kiernnku wyjaśnienia są zdaniem 
naszem zbyteczne. Obecnie jednak przypadkiem kiikn 
gości wykryło, w jaki to sposób pan restaurator fa- 
bryknje oryginalne butełkowe piwo okocimskie Owoż 
przed kilkoma dniami wyjechało do Zimuej wody 
liczniejsze towarzystwo. Po spacerze udano się do 
restauracji, gdzie kazano sobie podać kilka butelek 
okocimskiego piwa. Butelki» rzeczywiście przyniesiono, 


a każda z nieh miała kapslę jako dowód, że pocho- 
dzi wprost z cenionego browaru liótza w Okocimie, 
Tymczasem zauważył jeden z gości, że kelnerzy, 
w sposób bardzo zręczny, po otwarciu butelki, vho- 
wają skrzętnie korki, na co zwrócił on Uwagę całogu 


towarzystwa. 


nipnłację. To też, przyniósł świeżą but 


gdy kelner 


telke piwa. nie pozwolono mu jej otworzyć lecz po- 
słanowiono „we własnym „arzydzie” to nezynić. 
I cóż się okazało? Oto, że korek był już kilka razy 
używany, i że wyoalona stumpilia, która powinna 


wchodzić do wnętrza butelki, odwrócona była na ze- 
wnatrz. Tym spozobem skonstatowano, 
pan restaurator ma wprawdzie kilka butelek, korków 
i kapsli pochodzących wprost 4 Ukocima, jednakże 
bntelki napełnia nie piwem okvciuskiem, ale jakimś 
płynem, zbliżonym tylko sm kiem i kolorem do p'a- 
wdziwego piwa np. lwowskiego. Butelka tego R 
kosztuje ani mniej ani więcej, tylko 24 cnt, uw. 

Jeżeli pan restaurator mniema, że w ten sposób 
potrafi długo tumanić | łatwowieruą publiczność, 
łnknącą świeżego powietrza, tu się grubo myli. i nie 
wiele upłynie czasu a sam będzie musiał wypróżniać 
owe butelki z „okocimskiem” piwem. 

Że świata sportu. Panowie .koniarze" opo- 
wiadają z zachwytem i silnie podnieconą ciekawością, 


I 
Postanowiono zbadać tę zagadkowa ma- 


że pomysłowy | 


+ brać je rasą, wzrostem i maścią, zadanie nie małe — 
to też z niezmiernem zajęciem wyczekują nasi sports- 
meni z amatorstwa. i profesji tego jedynego w swoim 
rodzaju popisu. 

Nocny napad. Franciszek Ptaszyński, mieszka- 
jący przy ul. Zielonej l. 84, wracając onegdaj o go- 
dzinie pół do 10. w nocy przez ulicę „na rurach“ 
do domn, napadnięty został niespodzianie przez zna- 
nego awanturmika Franciszka Brolika, który go okro- 
pnie pobił i zabrał kapelusz. poczem się ulotnił. Bro- 
lik jest istną plaga mieszkańców ul. na rurach, na- 
pada bowiem mieszkańców w ich własnych pomiesz- 
kaniach i rozpoczyna bez najmniejszej przyczyny kłó- 
tnie i awantury Należałoby, aby władza bezpieczeń- 
stwa wzięła groźne indywiduum pod swoją 
opiekę, 

Pies wściekły pojawił się zuowu onegdaj na 
plaen Zbożowym. Żołnierz policyjny, stojący na poste- 
runku, udał się w pogoń za psem, jednak bezskute- 
cznie; to też polecono oprawcy urządzenie obławy. 


to 
| 


W iadom ści literackie i artysty czne. 


Ż teatru. Przed pnstemi ławkami przedstawiono 
onegdaj „Bozbitków”. TLiczniejszego zgromadzenia się 
publiczności nie zdołał spowodować nawet p. Zela- 
zowski, który po dłuższym pobycie w Warszawie wy- 
stąpił w roli Straža, należąccją do najlepszych kreacyj 
utalentowanego naszego artysty. W obsadzie niektó- 
rych innyeh ról zaszły znaczne zmiany. które natu- 


ralnie nie wyszły na korzyść sztuki. a w smętnej za- 
dumie pogrążonym widzom mogło się chwilami zda- 
wać, iż są rzeczywiście w letuim teatrze ale... chyba 
nie we Lwewiu. 


EJ LJ 
Przegiąd polityczny. 
* Minister handlu Bacqache'na otrzymał order 
korony żelaznej pierwszej klasy. 
* A Bukaresztu doniosł w tych dniach tele- 
graf o ważnym układzie. zawartym między Austro- 
Węgrami a Rumuują. Na mocy tegoż układu zrze- 


| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Czerwca 


wezwane zostaną, żeby do dnia l. stycznia roku 
przyszłego, przyjęły obywatelstwo rumuńskie, lub też 
Rumunję opuściły. W pierwszym rzędzie podlegać 
będą prawom rumuńskim i obowiązane do pono- 
szenia ciężarów państwowych porówno z innymi 
obywatelami kraju, w drugim pozbędzie się Ru- 

munja żywiołów, bedących dla niej ciężarem. Zga- 
dzając się na układ, rząd austro-węgierski dał Ru- 
munji dowód dobrej woli, zrzeka się bowiem do- 
browolnie praw, które mu zapewniały wpływ w 
tym kraju, Rząd rumuński usiłuje teraz skłonić do 
podobnego ustępstwa Niemcy, otaczające swą opie- 
nie będących poddanymi 
niemieckiego cesarstwa. W Bukareszcie liczą na 
pewne, że rząd berliński, któremu również zależy 
na utrzymaniu przyjaznych stósunków z Rumunją, 
pójdzie za przykładem wiedeńskiego. 

* Wiadomość o wystąpieniu rządu niemieckie- 
go przeciwko księżom, którzy mieli dopuścić się 
przekroczenia dozwolonych granie agitacji wybor- 
czej, zajmuje bardzo żywo cały prasę. Prasę libe- 
ralną charakteryzuje fakt, że Mugdcburger Ztg. 
dziwi się, iż rząd wystąpił przeciwko tak nie- 
wielkiej “tylko liezbie księży. Ale i zaczepienie tej 
drobnej garstki nie doprowadzi, jak się zdaje, do 
żadnych rezultatów, gdyż Westf. Merkur komuni- 
kuje już jeden przypadek, w którym oskarżenie o- 
kazało się zupelnie nieuzasadnionem. Tak samo 
rzecz się będzie miała i w innych wypadkach. Stu- 
sznie atoli domaga się Freis. Zig., aby rząd wy- 
stąpił w równej mierze przeciwko protestanekim 
kaznodziejom, którzy w niewłaściwy sposób popie- 
rali kandydatów narodowo-liberalnyeh. 

* Mosk, Wied. p. Katkowa idą o lepsze i 
z rozmaitymi Blattami poe wzgiędem jakości... 
kaczek dziennikarskich i raz po razu wypisują sen- 
sacyjne, co prawda, lecz w równym stopniu i ten- 
dencyjne, przedewszystkiem zaś kłamliwe historje. 
Świeżo znów korespondent tego pisma w Sistowie 
donosi bez zająknięcia, "70 książę Aleksander 
odwidzał ostatniemi czasy Bułgarję, 


ką prawną 700 osób, 


Battenberg 


1887 r. 


komentarz od redakcji zapytuje p. Katkow, co Ro- 
sja zrobi w takim razie i twierdzi, że sama po- 
gróżku energiczna gabinetu petersburskiego wy- 
starczy, aby znów przepędzić Battenberga choćby 
aż tam... gdzie pieprz rośnie. Zdaniem Mosk. 
Wied. tak powrót ks. Aleksandra byłby niczyją 
sprawką, tylko przyjacielską usługą... Bismarka. 


z UON 


rz p—s 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 4. czerwea. Pomimo niepewnej pogo- 
dy i zimna publiczność zgromadziła się bardzo 
licznie na doroczną uroczystość w Praterze, który 
jest udekorowany z bajecziym przepychem. Mnó- 
stwo świetnie kwiatami przybranych ekwipaży 
przebiega alee ogrodu. Publiczność przyjmuje en- 
tuzjastycznie ks. Metternich. 

Wiedeń 5. maja. Wczorajsza uroczystość wio- 
senna w Praterze odbyła się podczas szalonego wi- 
chru, który wzbijał olbrzymie tumany kurzu. W 
Praterze. na „Praterstrasse* i „Ringstrasse* wy- 
lęgło najmniej 300.000 osób. Ekwipaźów było dwa 
razy tyle, co w roku poprzednim i o wiele wspa- 
nialej przystrojonych. Już o godz. 8. po południu 
mogły powozy od „Opernringu“ począwszy tylko 
stepo się posuwać. Mnóstwo domów na „Prater- 
strasse, „ udekorowanych wspaniale kwiatami, dy- 
wanami i chorągwiami. Zajaśniała wieczorem rzę- 
sista iluminacja. Szczególnie uroczo wyglądał „Karl- 
theater“ oświetlony według systemu jpochodniowe- 
go. Całe miasto roi się przybyszami. Dzisiejsze po- 
ciągi przywiozły przeszło 50.000 osób. We wła- 
ściwym (t. z. Nobel-) Praterze wszystkie restaura- 
cje udekorowano z wielkim przepychem „Wurstel- 
prater* nie pozostał również w tyle, wszystkie bu- 
dy przystrojone kwiatami, chorągwiami i transpa- 
rentami. 

Najpiękniejsze ekwipaže były hr. Hunyady, 
hr. Castelnuovo, Schneidera, br. Romaszkana, i ks. 
Ponińskiego. Hr. Wodziekiego czterokonny omni- 
bus w formie kosza kwiatowego wzbudził ogólny 


okolony był cały kłosami, inne były przybrane w 
niezapominajki. 

Powozów było przeszło 1.500 i300 jeźdźców. 
O godzinie piątej przybyli wśród hucznych okrzy- 
ków publiczności i ciąsłego deszczu kwiatów, lare. 
Rudolf z małżonką, której ks. Taxsis wręczył wspa- 
niały bukiet. W kilka minut później wśród po- 
nownych okrzyków wjechał powóz cesarski, a wszyst- 
kie muzyki zagrały równocześnie hymn cesarski. 


Wiedeń 5. czerwca. Brzeżański pułk piechoty 
nr. 55 przeniesiony z Pievlje do Wiednia. 

Praga 1. czerwca. Politik pisze we wstępnym 
artykule: Stoimy w przededniu walk bratobójczych, 
które dla ludu czeskiego mogą stać się w przy- 
szłości nader zgubne. Zagranicą zaczynają śledzić 
przebieg spraw naszych z zajęciem, nader dla nas 
fatalnem, zwłaszcza zaś w Niemczech panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu wystąpienia na 
widownię w Czechach żywiołow radykalnych. 
W końcu wzywa Politik rodaków swoich do je- 
dności i zgody z Niemcami. 

Temeszwar 5. czerwca. Nad miastem srożył 
się tu straszny orkan, połączony z przerwaniem 
chmury i silnym gradem, który zniszczył doszczę- 
tnie zasiewy w całej okolicy. 

Berlin 5. czerwca. Dr. Mackenzie przy- 
będzie tymi dniami dla odwidzenia ks. następcy 
tronu. 

Medjolan 5. czerwca. Władze szwajcarskie 
uwięziły woźnicę, który prof. Sbarbaro podstę- 
pnie oddał w ręce włoskiej żandarmerii. 

Paryż 4. czerwca. Ferron (minister wojny) 
zamierza przeprowadzić próbną mobilizację propo- 
nowaną przez Boulangera 

Rzym 4. czerwca. W najbliższym zeszycie 
„Civitta cattolica“ pojawi się artykuł inspirowany 
przez kardynała Pecci ego w sprawie ułożenia mo- 
dus vivendi między Kurją a Kwirynałem. 

Londyn 4. czerwca. Times wzywają do skła- 
dek na rzecz Węgrów dotkniętych klęską powodzi. 


NADESŁANE. 


zabawił incognito kiłka dni w Ruszczuku i konfe- | podziw. Z przepysznemi zaprzęgami wystąpili da- 


że hr. Wilhelm Siemieński-Lewicki, właściciel pięknej kaji się Austro-Węgry protekcji, którą rozciągały 
stadniny w Chorostkowie, postanowił LO czwórek kont dotąd na terytorjum rumuńskiem nad osobami, | rował tam długiemi godzinami z panami rejenta- | lej migr. Pallavieini, ks. Montenuovo i hr. Mon- Docent Dr. Mars 
ekwipażowych, dobranych wyłącznie z jego stajem, po- nie hędącemi *poddauculi austrjackiemi. Liczba | mi. W końcu zapewnia rzeczona korespondencja, tecuculei. ordynować będzie od 15. czerwca b. r. 


że ks. 
do S 


Aleksander powróci niebawem 


Powszechną uwagę zwracał prześlicznie ustro- 
Jako 


jony wóz hr. Chołoniewskiege. Jeden z powozów 


liudolfa i jego 
lecz do- 


stawić we Lwowie na usługi urcyks, tych osób podawaną bywa ua 44) tysięcy. po wię- 
kszej części żydów, pochodzących z Galicji, Bessa- 


swity 


"=" i innych krajów w pobliżu Reni Ss cs 
nych. Na mocy układu osoby tej kategorji za- 


ofji i obejmie ponownie rządy... w Krynicy. 1417 


Dziesioć czwórek — to łatwo wymówić, 
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ALOJZY HÜBNER L. Lusera Plaster dla turystów! Najdostojniejszego Arcyksięcia.|; 50 1 
| Pewnie i szybko działający środek przeciw nagniotkem, hid powodzenia 


odciskom, t. z. twardej skórze nu podeszwie i pięcie, przeciw | 
brodawkom i wszelkim twardym naroślom skórnym. | 
Skutek poręcza się. Cena 1 pudełeczka 60 ct. w. %- 
przy posyłce pocztą 10 et. więcej. 
Główny skład rozsyłkowy : 
Apteka L. Schwenka w Meidling b. Wien. 
Prawdziwe do nabycia we Lwowie u H. Blumenfe/da; 
wkKrakowie u ©. Wisuiewskiewo, H. Kowalskiego, W. Dałdowskiego, 
W. Redyka, ©. Stockmaru, J. Trauczyńskiego; w Stanisławowie 
u Jana Macurv, A. Amirowicza; w Czerniowcach u W. v. Altha, 
w Radowcach u Jani v. Rossiynon. 
Prawdziwe tylko wtedy, jesli każdy przepis nżycia i każdy plaster za- 
op trzony jest obok stojacą marka ochronną i podpisem; należy na to baczyć i żądać 
L. Lusera Plaster dla tury stów. 622 1— o 


Zakład ZACCHI we Lwowie, ulica Wałowa |. 1, poleca do 
d: koracji Po prEN wwiekozach rozmiarach Najj. Pana, tudzież Jego 
AL ręyksążał Rudolfa i Stefanii. 


Ww ogóle stutuy i figury. stogowne do upiększenia. 


Lwów; 1:21 10—0 | 


ulica Karola Ludwika, |. 
dawniej Aarnia Aichi 


1-148 


| 
Stadniki | 2 


wyborowego rodzaju i każdego | 
wieku w obydwóch kolorach | ") aźnie : 
rasowych. po cenach stałych, a słyn= i 
naj stadniny pełnej krwi Shorthorn | 
w Olszowie poleca Zarząd eko- | 
nomicyny hr. Renarda w Sa- i 
chy ehłonach pod W. N(rzelcaini | 
(stacja kolei) w górnym wo. 
() | 


Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji, Do s#c#e- 

enia drzew na zimno i do xagajania ran na drzewach 

na wsęelkich krzewach. (Do zastózowania go dostateczny jest nóż 
' lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS 


We Lwowie dostad można w aptekach pp. Mikolascha I Wewiórskiega; — w Krakotwia w aptekach 
pp. TranczyŚskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego; w Poznaniu w apteca D'a Mankiewicza. 


SISS 2 


1478 1—0 


z + z ba aa z 
i J}. STROMENGER 
utrzymują wielki skład towarów siodlar- 


ich, rymarskich i powozów 
ces, król. uprzywil. nadwornej fabryki 


Schustala i Spółki. 


| 
Począwszy od Lendauskich powozów, karet, pół krytych i otwartych 
MY fajetonów, posiadamy także pojazdy kudzyrowe, tarantasy i wózki 
gospodarskie, N 


WE 


BAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacye pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem « Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy HavFem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 


pomiędzy SE „owym Yerkiem 


pomiędzy Hamburgiem a | Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Nezykiem 
TRZ w trl 


| Tow o stw, 


Liebig 


WYCIAG WIĘSNY. 


X0 złotych medali i dyplomów m 


Lwów, ulica Karola Tmdwitka liczba 5. 
Telcgramy : S'romenger, Lwów. 


SIL 
wawa | 
Iszy koncesjonowany 


BAKEAD GROWIANKOWY 


pod dozorem władz sanitarnych 


J. KUBICKIEGO 


weterynarza miejskiego i docenta | 


1341 19—0 


Od roku 1845 isiniejąca, zaprotokołowańż, na kilku wysta- | 
wach premjowan* į | 


Grlaser-, Schrift- 


Lithografie- mi ae Diananten-Fahrir 


Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na ety- 


kierie znajduje się podpis 


fonty 


weterynarji , | BL ENĘFWEC Z. w niebieskim kolorze. von Parowoe towe tego Tewarzystwa bardduo abea 
poleci zawsze świeżą i pewna Ueutralny sklad Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier : sposobność do podróżowania w raTa utach | w średkowych 


przedziałach; utrzymanie w czasie pedróży jest znakomita 


udziela Jam Mitschek Bosun 
3u 


krowianke zbierana dwa razi w 
tygodniu. 


Cena fioli na 8—10 pustułek I złr. 
Lwów, uł. Batorego l. 7. 


Josef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 
Hermann Rosenberg 


tylko w moim domu we Wiedniu, V., Kohlgasse nr. 


Bliższych wyjaśnień 
(Qderberg) dworzec. 


KAROL BERCK, ©. K. austr. madw. dostawca w WIEDNIU, 


I. Wollzeile 9. 16, 


Skład we Lwowie w aptëkach pp. $; Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonialnych, łakoci poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
Pipes i Mikołascha, w Krakowie | i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach. 109 12—0 oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
w aptece p. Redpka (ABY 15—-15 aż ezom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- 


Szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- 
- rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
1 Świderki dyamentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą- 
i danie przesyła się franco. v50 8—0 


Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i ŚL szlifowanych. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


Z powodu przybycia do Galicji 


k. Wysokości następcy Tronu arcyksięcia Rudolfa | Ę RÓ ŚR ÓRÓRÓR: Àp 
| k Galicyjski Bank kredytowy 


A ej AVSI gd dnia 17. listopada 1885 r. i 


| DRE wyborne dzierżawy jedna 
| IJ 8v0, druga 600 morgów najlepszego 
czaruoziemu zaraz do wzięcia Warunki 
(nadzwyczaj dogodne Teodoro icz, Lwów, 
Czarnieckiego 24. 206 


wam ma wana im p 


aukę szermierki 
dawniej, tak i obecnie. 


Jego 


henni dwupiętrowa czynszowa 
w pięknem zdrowem miejscu niedaleko 
śródmieścia do sprzedania  Wyjaśnień 
udzieli z grzeczności p. Borkowski, Bać 
Akademicki 1. 4. 207 


Dynek | 2', 3-cie piętro, 5 pokoje, 
kuchnia z przedpokojem, piwnica i 
strych do wynajęcia od 15. lipca. 


LZ 


udziela jak 
Adres: l. 9, 
"R Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


; SĘ 4 "arvrdaje ołudniu. Z uszańowaniem Pilecki. Willi na Wulce 1. 8, są letni po- 
we Lwowie, plac Halicki l. 2. LJ y J |» mieszkania do wynaję. ia AAA mość 
ud na miejseu. 201 


Tikonom doświadczony, który już 7 lat 
gospodarzył samodzielnie na osobnych 
folwarkach w postępoweni gospodarstwie, 
na ziemiach podzielonych na dwie osobne 
rotacje — poszukuje od 1 lipca br. za 
umiarkowanem wynagrodzeniem posady. 
© łaskawe oferty uprasza pod adr. K. W. 
Żółkiew poste-rest. 205 


Jokój z balkonem I. 


wszelkie dckoracyjne i illuminacyjne artykuły A AL BE B Cbo: 


o wynajęcia. 


4°. Asygnaty kasowe Ę 


Teatr 3cie piętro l. 72, duży AT 
pokój z przedpokojem z meblami lu 
bez zaraz do najęcia. 


r 


jako to: orły i herby austrjackie. belgijskie, polskie, bawarskie, ruskie, miasta Lwowa, (ra- 
lieji, na dekturze i plastyczne. różnorode herby na jucie, korony austrjaekie, initiale, biusta, 
medaljony 4 popiersiami ze sztukaterji, chorągwie i flagi wszelkich krajów i rozmiarów, 
draperje z różnych materji. festony plastyczne i z choiny, transparenta różne, latarnie lam- 


Z i dniowem wypowiedzeniem, 


3 
AE, 


N* sprzedaż „Villa Zacisze* poło- 
Żona przy zbiegu ulic Gołębiej i Ka- 


Wy z trojgiem dzieci po Żołnierzu leczej. 


polskim z r. 1863, który poświęcił 


p T- 
© 


i p 1 JR 1 NZ a z 

piony, lampki gelatynowe itp. d As nat Be i ; wszystko dla ojezyany, po długiem tuła-| Mla P. T. pp. Oficerów mieszka- 
u | a , eq ctwie po obcy:h krajach smutnie życie nia — Gołębia 12, 204 

ME Zamówienia uprasza się najpóźniej do 20go czerwca r. b. zgłaszać, gdyz po ! zakończył zostawiając żonę i dzieci bez z 


funduszu i sposobu dv Życia. Nieszczęśliwa 
po stracie wszystkiego dotknięta wielkiem 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Sz. 


rek Rodaków aby raczyli przyjść ie pp 
P7, cja. | nieszczęśliwej i jej sierotom. R. 
ze 3 FE) tj T 4 


Ns, sklepy różne lokale w kamieniey 
od l. 23 ul. Hetmańska do wynajęcia 
od È sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 
udziela Marynowski ul. Jagiellońska 1. 3, 


I piętro. 
EWY” 


Tu 


upływie tego czasu nie bedę w możności wszystkim życzeniom zadosyć uczynić. 


Z A dniowem wypowiedzeniem. 


| 
h 1312 21—0 
ESEE FE Areke RZE 
aa AAN 


SRC zj 


Papiet z z fabryki A itikio; 


Tonia Z Drukarni D 


udpowiedzialny: Jósef Last 


„Dziennika P Polskiego“ pod zarządem Jana Mi ttiga. 


